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Korzyści Włoch z porozumienia z Anglia
Zabór Abisynii ostatecznie uznany — Sprawy morskie pomyślnie uregulowane

Rzym. (PAT). „Stampa“ pisze, że 
mimo wakacyj letnich, dyplomacja eu­
ropejska stoi wobec dwóch wydarzeń, 
których przygotowanie jest w toku, a 
mianowicie uznania przez Genewę 
zaboru Abisynii oraz podjęcia rokowań 
zmierzających do nowego układu wło­
sko - angielskiego.

Obydwa te wydarzenia są ze sobą 
związane. Pierwszego należy spodzie­
wać się w pierwszej połowie września, 
drugiego w końcu lata.

Włosko - angielskie porozumienie 
dżentelmeńskie, kontynuuje „Stampa“, 
posiadało charakter ogólny. Nowy u- 
kład będzie bardziej szczegółowy. To 
też obydwa rządy przedstawią sobie 
wzajemnie szereg propozycyj i żądań, 
które wymagać będą uważnego i do­
kładnego zbadania. Dotyczyć one bę­
dą nie tylko Morza Śródziemnego, ale 
również Morza Czerwonego i Oceanu 
Indyjskiego, co uzasadnione jest fak­
tem, że Italiia po zdobyciu imperium 
osiągnęła rangę mocarstwa świato­
wego.

Rzym. (PAT.) Wczorajsza mowa 
Mussoliniego, wygłoszona w Messynie 
a zwłaszcza słowa o pokojowych ce­
lach wizyty, stoją w związku z komen­
towaniem dorocznych manewrów sier­
pniowych na Sycylii jako aktu obron­
nego na wypadek wojny z Anglią. Za­
pewnienie Mussoliniego, iż pobyt jego 
na Sycylii ma cele konstruktywne i 
pokojowe, jest wymownym dowodem 
odprężenia stosunków włosko-angiel- 
skich.

Flota wojenna Italii
Rzym. (ATE) Będący w budowie 

pancernik „Littorio“ zostanie spu­
szczony na wodę 22 sierpnia. Budowa 
statku, będącego tego samego typu co 
niedawno zbudowany „Vittorio' Véne­
to , rozpoczęła się 19 miesięcy temu.

Littorio, którego wyporność wyno­
sić ma 35-000 ton będzie miał 2.230 m 
długości/ Uzbrojenie jego wynosić ma 
9 dział kalibru 381 oraz działa pomo­
cnicze i przeciwlotnicze.

Z chwilą opuszczenia na wodę stat­
ku „Littorio“, flota włoska składać 
się będzie z 6 okrętów bojowych (w 
tym 2 nowe i 4 starsze obecnie odno­
wione), 19 krążowników, w tym siedem 
jednostek wyporności 10.000 ton i 12 
jednostek od 500 do 8000 ton, 15 okię- 
tów wywiadowczych, 44 kontrtorpe- 
dowce, 36 tropedowców, 98 łodzi pod­
wodnych i szereg innych statków po­
mocniczych.

Przygotowania do osiedlania 
Włoszek w Afryce

Rzym. (PAT) Dziennik rozporzą­
dzeń partii faszystowskiej ogłasza za­
rządzenie w sprawie przysposobienia

Niemiecka taina policía... w Anglii
Londyn. (PAT.) „Evening Stan­

dard“ zamieszcza sensacyjną wiado­
mość o działalności agentów tajnej po­
licji niemieckiej na terenie W. Bryta­
nii. Pismo twierdzi, że brytyjskie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych jest w 
posiadaniu rewelacyjnych informacyj 
na temat działalności politycznej nie­
których Niemców zamieszkałych w 
Anglii, có — zdaniem dziennika — spo­
wodować może podjęcie dalszej akcji

kolonialnego kobiet faszystowskich. W 
tym celu utworzone będą przy sek­
cjach młodych faszystek specjalne od­
działy kolonialne, które przygotowy­
wać będą praktycznie i teoretycznie 
kobiety włoskie do trybu życia w Afry­

Z hiszpańskiej wojny domowej
Kontrataki wojsk czerwonych na froncie Teruelu krwawo 

odparte

T e r u e 1. (PAT). Agencja Havasa 
donosi: Wojska rządowe przeprowadzi­
ły wczoraj kilka ataków celem polep­
szenia swych pozycyj na froncie Teru­
elu. Wszystkie te ataki zostały z wiel­
kimi dla nich stratami odparte. Ope­
racje oczyszczania na odcinku Gamillo 
Val de Cuenca trwają. Powstańcy po­
grzebali przeszło 200 żołnierzy rządo­
wych i wzięli do niewoli około 500 kry- 
jących się w terenie górzystym. Lot­
nictwo powstańcze prowadziło w dal­
szym ciągu akcję niszczenia umoc­
nień rządowych na odcinku Java łon.

Oviedo. (PAT). Agencja Hava­
sa donosi: Ub. nocy grupa legionistów 
nazwanych „synami śmierci“ zaatako­
wała pozycje rządowe na odcinku Mi­
nero. Atak został uwieńczony pełnym 
sukcesem; wojska rządowe stawiały 
stosunkowo nieznaczny opór.

Kto niepokoi żeglugę 
na M. Śródziemnym ?

Londyn. (PAT.) „Evening Stan­
dard“ dowiaduje się, że gen. Franco 
odpowiedział na protest brytyjski w

Położenie w Chinach
Mnożą sic krwawe zatargi i wzrastają przeciwieństwa, 

dzy żółtymi narodami

Paryż. (PAT). Ambasada japoń­
ska komunikuje: Według informacyj 
urzędowych, w dniu 9 sierpnia o godz. 
18,30 podporucznik strzelców morskich 
Dyama w uniformie marynarki japoń­
skiej przejeżdżał blisko lotniska, po­
łożonego na zachodnim przedmieściu 
Szanghaju. Spotkany w tym miejscu 
oddział wojsk chińskich obsypał sa­
mochód gradem kul, przy czym ppor. 
Dyama został zabity na miejscu. Ma­
rynarz prowadzący samochód został 
przez Chińczyków uprowadzony i dal­
sze jego losy są nieznane.

Londyn. (PAT). Chińska amba­
sada wydała następujący komunikat 
w sprawie zajścia na lotnisku w 
Szanghaju:

W dniu 9 bm. o gódz. 18,30 dwóch

rządu brytyjskiego. Według tych wia­
domości, pokaźna ilość Niemców za­
mieszkałych w Anglii jest członkami 
tajnej policji niemieckiej. Na ogólną 
ilość 20 tys. Niemców, zamieszkałych 
w W. Brytanii, około 400 ma być agen­
tami tajnej policji. Mają oni za zada- j datu 
nie nadzorowanie działalności swoich 
współobywateli i dostarczanie do Ber­
lina szczegółowych sprawozdań o ich 
nastawieniu politycznym i pracy.

ce. Rozporządzenie to stanowi pierw­
szy krok przygotowawczy zmierzają­
cy do osiedlenia większej ilości kobiet 
włoskich w Afryce, celem umożliwie­
nia kolonistom zakładania rodzin i za­
pobiegania krzyżowaniu się ras.

sprawi© bombardowania statku „Bri- 
tish Corporal“. Odpowiedź gen. Fran­
co ma być zupełnym odrzuceniem od­
powiedzialności za atak na statek bry­
tyjski. Odpowiedź gen. Franco zawie­
ra następujące punkty: 1) W krytycz­
nym dniu wojska lotnicze powstań­
ców nie podejmowały żadnych lotów 
na odcinku, gdzie nastąpiło bombar­
dowanie, tzn. 40 mil na północ od Al­
gieru. 2) W ogóle wojska lotnicze, sta­
cjonowane w Palmie, nie przeprowa­
dzały lotów wywiadowczych w kierun­
ku Algieru. 3) Odpowiedź przytacza 
dowody, że w Kartagenie istnieje or­
ganizacja, mająca na celu pozorowa­
nie ataków ze strony wojsk gen. Fran­
co na żeglugę neutralną i Gibraltar. 4) 
Organizacja ta jest pod bezpośrednią 
komendą sowieckiej misji wojskowej 
w Hiszpanii i posiada szereg przema­
lowanych samolotów ze znakami roz­
poznawczymi samolotów gen. Franco. 
Fakt ten miał być — jak twierdzi od­
powiedź gen. Franco — znany od pe­
wnego czasu i kilkakrotnie władze ma­
rynarki brytyjskiej ostrzegane były o 
możliwości prowokacyjnych ataków.

uzbrojonych marynarzy japońskich 
usiłowało przedostać się na lotnisko 
Hung-jao. Marynarze, zatrzymani 
przez straż chińską, otworzyli na nią 
ogień, po czym cofnęli się. W drodze 
powrotnej natknęli się na zwabiony 
odgłosem wystrzałów patrol chiński, 
do którego oddali również kilka strza­
łów zabijając jednego chińskiego mili­
cjanta. Chińczycy odpowiedzieli og-

Sprawa konkordatu w Jugosławii
Przywódca Chorwatów też przeciw konkordatowi

Białogród. (ATE) Opozycja 
przeprowadza nowy atak przeciw ba­
wiącemu na urlopie, na wyspie Korfu, 
premierowi Stojadinowiczowi utru­
dniając jeszcze bardziej sytuację.

Oto przywódca Chorwatów dr Ma­
czek zwrócił się z pismem do synodu 
serbskiej Cerkwi Prawosławnej o- 
świadczając, że również i on jest prze­
ciw konkordatowi. Pierwszym zada­
niem rządu zjednoczenia narodowego, 
który by się utworzył — oświadczył 
dr Maczek — będzie zniesienie konkor-

Deklaracja Maczka, który sam jest 
katolikiem rozszerza front opozycji 
przeciw premierowi Stojadinowiczowi 
składający się w chwili obecnej: z o-

niem, od którego jeden Japończyk zo­
stał zabity, a jeden ciężko ranny.

Władze chińskie złożyły protest 
przeciwko japońskiemu usiłowaniu 
szpiegostwa.

Tokio. (PAT.) Konsul japoński 
w Hankou otrzymał z Tokio polecenie 
opuszczenia miasta wraz z personelem 
konsulatu oraz pozostałymi jeszcze 
obywatelami japońskimi.

Tokio. (PAT). Agencja Domei 
donosi, że przeszło 5 tysięcy Chińczy­
ków opuściło Koreę od chwili wybu­
chu konfliktu w Chinach północnych. 
Fakt ten uważany jest za oznakę stop­
nia naprężenia chińsko-japońskiego.

Nowe walki
Szanghaj. (PAT.) Z Tao-ting- 

fu donoszą, że 3.000 kawalerzystów ja­
pońskich podjęło natarcie na stację 
Szai-ku-pu (30 km na zachód od Kał- 
ganu). Celem natacria było przecię­
cie kolei Pekin- Suijuan w związku z 
działaniami, mającymi na celu zajęcie 
wschodniego Czaharu i prowincji Sui­
juan. Natarcie zostało odparte.

W pobliżu Pao-ting-fu Chińczycy 
zestrzelili samolot japoński. Pilot zo­
stał zabity, obserwator ciężko ranny.

Szanghaj. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Paoting, że oddziały 
wojsk chińskich odparły wczoraj od­
dział japoński w sile tysiąca żołnierzy, 
który wspomagany przez artylerię za­
atakował wojsko chińskie w okolicach 
Nankau w północnym Czaharze.

Eskadry samolotów japońskich o- 
strzeliwały linię kolejową Pekin—Sui- 
yuan.

Dziennik „Central News“ donosi, że 
walki pomiędzy przednimi strażami 
toczyły się koło linii kolejowej na po- 
ludnio-zachód od Tientsinu. 8 samo­
lotów japońskich dokonało nalotu na 
Paoting, otwierając ogień karabinów 
maszynowych. Ofiar nie było.

Szanghaj. (PAT). Po gwałtow­
nym ogniu artyleryjskim, jaki w po­
niedziałek popołudniu panował na 
froncie na południe od Tientsinu 
wzdłuż linii kolejowej do Tsin-pu, wto­
rek był stosunkowo spokojny. Wojska 
japońskie i chińskie tkwią w okopach 
po obu stronach kanału. Chińskie 
wojska zajmują prawy brzeg — japoń­
skie oddziały obsadziły strategiczne 
punkty na północnym brzegu kanału.

Japończycy — według informacji 
ze źródeł chińskich — zmienili na tym 
odcinku taktykę, przechodząc do obro­
ny po wysłaniu znacznych sił w kie­
runku kolei Pekin — Suijuan, skąd za­
mierzają wszcząć operacje na wielką 
skalę przeciwko Nankau, będącego 
kluczową pozycją do Czaharu i Sui­
juan.

pozycji parlamentarnej, z tzw. „par­
lamentu kadłubowego“ opozycjonistów 
nie biorących udziału w pracach par­
lamentu, z serbskiej Cerkwi Prawosła­
wnej, loży masońskiej „Wielkiego 
Wschodu“, z elementów skrajnie na­
cjonalistycznych (gen. Żivkowicz i in­
ni), z Chorwatów dr Maczka oraz z ko­
munistów.

Białogród. (PAT) Agencja Ava­
la komunikuje: w kołach prawni­
czych, w szczególności dobrze obezna­
nych z dziedziną prawodastwa kościel­
nego oświadczają, iż decyzja władz 
Cerkwi Prawosławnej jest całkowicie 
niezgodna z prawem i sprzeciwia się 
nie tylko konstytucji jugosłowiańskiej, 
ale również kanonom Cerkwi.
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Malaria, mizeria, bryndza...
Czyli i los plastyków zakopiańskich

Zakopane, w sierpniu.
Najgorętszym poparciem cieszą, się 

w Zakopanem imprezy sportowe, a naj­
żywszą frekwencją dancingi; najwięk­
szy zaś popyt na kupno jest w skle­
pach spożywczych. Wynikiem tego 
nastawienia do zjawisk życiowych za­
równo stałych mieszkańców Zakopa­
nego, jak i przelotnych gości, są chro- 
niczne „puchy“ na wystawach malar-' 
skich, tudzież bryndza w kieszeni na­
szych plastyków.

Artysta jest jednak diablo wytrzy­
małym tworem boskim. Nie je, nie 
pije, a pędzlem macha i farby na płót­
no bez wytchnienia nakłada. Jeden to 
płótno kupuje, drugi je zdziera z wła­
snego siennika, trzeci zdobywa skądś 
worki pozostałe z przesyłek towaro­
wych; a wszyscy malują .na odwrocie 
nie dającego się długo sprzedać, a więc 
zdyskwalifikowanego w końcu przez 
siebie obrazu. Gdy zaś i ta druga stro­
na też nie pójdzie,'‘malują znowu na 
jej odwrocie. I tak dalej, aż płótno 
zgrubieje i stężeje, jak deska, a wtedy 
przydaje się, jako podstawka do okop­
conego garnka. Malarz nie szanuje 
swoich własnych arcydzieł. Wtyka je 
za piec, pod łóżko, rzuca na szafę, 
ćwiartuje je, lub przepoławia w miarę 
potrzeby; nieraz zatyka nimi wybitą 
szybę, bądź też używa w zastępstwie 
rozłupanych drzwi kuchennej szafki, 
które padły ofiarą ognia w braku 
opału.

Jeżeli do mieszkania malarza zawi­
ta jakiś miłośnik obrazów i zobaczy tę 
profanację sztuki, to pożądliwym o- 
kiem rozgląda się po kątach i szepcze 
nieśmiało:

— Podaruj mi ten grat. Dam ci za 
to kawałek prawdziwej szyby, którą 
sobie wlepisz do dziury w oknie ze­
schłym gwaszem.

— Nie ma głupich! — rzecze ma­
larz — to nie grat! To praca konkur­
sowa, tylko przypadkiem nie nagro­
dzona. Kupuj sobie na targu kicze po 
złotówce.

Gość maca się po zwiędłej kieszeni 
i znajduje w niej pięć groszy, (Bo­
wiem tylko tacy poczciwcyJ odwiedza­
ją biednych malarzy i penetrują w ich 
dziełach). Wtedy artysta na widok 
prawdziwej monety uśmiecha się bło­
go; lecz rozpoznawszy w niej miedzia­
ka, zwija swój twór konkursowy w le­
jek i z flegmą zaczyna przezeń sączyć 
naftę do nadbitej lampki.

Po czym zabiera się do malowania 
nowego obrazu w nadziei, że ten może 
się uda prędzej sprzedać. Tylko wła­
ściwie... kto go kupi, skoro wystawy 
malarskiej w Zakopanem nikt nie my­
śli odwiedzać?... Gdyby tak jakaś reno­
mowana aktorka, albo żona któregoś z 
ministrów wpadła na pomysł urządza­
nia w tej sali wystawowej five-o‘clo- 
cków, lub też gdyby w niej założono 
kabaret, czy dancing, wtedy to „baj“, 
jak mówią górale. Ale tak, jak jest o- 
becnie, to tylko obcęgami trzeba ludzi 
wychwytywać i młotkiem wbijać w tę 
zaklętą dziurę, jaką jest zakopiańska 
sala wystawy plastyków. Wchodzi się 
do niej tylnym wejściem Urzędu 
Gminnego popod balkonikiem do trze­
pania ścierek i wycieraczek, a drzwi 
do niej znajdują się na skrzyżowaniu 
drogi z tegoż urzędu do ubikacji, zaty­
tułowanej dwiema owalnymi litera­
mi. W sali tej światła nie potrzeba 
rozpraszać przesuwalnymi zasłonami, 
tylko należy je forsownie pomnażać 
wszelkimi przemyślnymi sposobami. W 
zimie obowiązkowo powinno się przy­
chodzić z flaszką napełnioną gorącą 
wodą, aby sobie móc nią przygrzewać 
kończyny podczas zwiedzania, jako że 
lokal ten jest „nieogrzewalny i niecen- 
tralny“. Na wernisaż przychodzi tu 
niezawodnie paroletni synek jednego 
rozwiedzionego malarza, oraz jego (te­
go synka) niańka; parę nierozwiedzio- 
nych żon innych „wystawiających się“ 
malarzy; dwie wszędobylskie dzienni­
karki; no i zajrzy tu czasem po drodze 
(dzięki skrzyżowaniu owych przejść) 
woźny gminny, reprezentujący władze 
nu .c\palne.

A jest tu przecie co oglądać. Prace 
czołowego malarza zakopiańskich pla­
styków, Kamockiego, wprawdzie tym 
razem są tylko w szumnie tak zwa­
nym „salonie sprzedaży“, czyli poza 
przepierzeniem wąskiego, nieodgro- 
dzonego kąta, stanowiącego zarazem 
przedpokój. Zato w dwóch salach 
głównych, czyli w jednej izbie prze-

Sfrona 2 Kurier Poznański, środa,

dzielonej na dwoje, widzimy: rzeźby 
Brzegi, miniaturowe pejzaże Baraba­
sza, potok w śniegu i inne — Honow- 
skiej, odbicie na płótnie własnego oto­
czenia domowego — Klaklika, pejzaże 
i portrety (pokojówka) Klimowskiego, 
pastele i kredki — Kłosowskiego, cie­
kawe barwy akwarel — Woniewicza, 
pejzaże i plenerowy portret — Male- 
jewa, pejzaże — Malickiego, zagadko­
we szukanie nowych dróg — Malczew­
skiego, autoportrety i inne — Merezo- 
wicza, portret pani — Rekuckiego, od­
mienne niż dotychczas tematy górskie 
— Rykały, portrety (główka) — Ska­
wińskiego, rzeźby i ceramika — Sob­
czaka, tematy z życia górali (postój, 
wici chocołowskie), Gąsienicy Szo­
staka, pejzaże — Terleckiego, który 
przerzucił się z ulubionej zimy ta­
trzańskiej na kwitnącą kiosnę, humo­
reski i widoki — Tippenhauerówny, 
wreszcie głowy Witkiewicza i jedna 
praca Wąsowicza.

Po tym opisie, a raczej wykazie, ko­
respondent tuli trwożnie głowę w ra­
miona przed atakami wymienionych 
malarzy i rzeźbiarzy.

— Dlaczego Witkiewicz jest na sa­
mym końcu i czemu obok Wąsowicza?

— Bo na ,„Y“ i „Z“ nie macie w tej 
sali żadnego reprezentanta! — tłuma­
czę z wyrazem błagania o przebacze­
nie w oczach.

— A dlaczego Malejew i Malczew­
ski stoją w kupie z Malickim, Rekuc- 
ki z Rykałą pod pachę, a Klaklik w pa­
rze z Klimowskim?

— Dlatego, że te kupki, grupki i par­
ki mają na początku swych nazwisk 
te same litery!

HM--------------------------------

Dworzec kolei w Katowicach za mały
Kuch pociągów w Katowicach wiąks&y niż w Warszawie
Katowice. (Teł. wł.). W sali po­

siedzeń w ratuszu w Katowicach od­
była się konferencja pomiędzy przed­
stawicielami dyrekcji kolei i przedsta­
wicielami magistratu, zastępowanego 
przez prezydenta i wiceprezydenta 
miasta. Na konferencji rozważano 
sprawę powiększenia dworca osobo­
wego i przeniesienia dworca towaro­
wego w bardziej dogodne i obszerniej­
sze miejsce.

Według posiadanych przez dyrekcję 
kolei planów, koszta przebudowy i 
translokacji wynosić będą około 2 i pół 
miliona złotych. Jak w toku obrad u- 
stalono, dworzec katowicki został wy­
budowany przed 77 laty, gdy miasto 
liczyło zaledwie 4.000 mieszkańców. 
Oczywiście, że z biegiem czasu dwo­
rzec rozbudowywano, jednakże nie w 
takim stopniu, w jakim postępował 
rozwój miasta. Przez jeden jedyny 
dworzec w Katowicach przejeżdżają 
dziennie 333 pociągi, z czego 283 oso­
bowych.

Znamienne, że jeśli się porówna 
ruch kolejowy w innych miastach, to 
w Warszawie przez dworzec główny

Tajne kartele
Warszawa. (Tek wł.). Do Mi­

nisterstwa Skarbu wpłynęły skargi na 
istnienie tajnych karteli. Taki kartel 
miały utworzyć fabryki fotograficzne. 
Ministerstwo zarządziło dochodzenia.

Konsekwencja podwyżki cen
Warszawa. (Teł. wł.). Wobec 

podwyższenia cen wyrobów hutniczych 
robotnicy hut żelaznych wystąpili o 
podwyżkę płac o 10—15 procent, (w)

Wstrzymano wyjazdy 
do Jugosławii

Warszawa. (Teł. wł.). Wobec 
wyczerpania akredytyw turystycz­
nych zostały czasowo wstrzymane wy­
jazdy do Jugosławii, (w)

Zwolnienie aresztowanych
Warszawa. (Tek wł.). Czterech 

byłych członków O. N. R., z Andrzejem 
Świetlickim na czele, którzy byli are­
sztowani pod zarzutem organizowa­
nia zamachu w Przytyku, po przepro­
wadzonej wizji lokalnej zostało zwol­
nionych od tych zarzutów, (w)
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— To dlaczego Kamocki się naprzód
wysadził?

— Bo on wisi tylko za przepierze­
niem i jest już sprzedany.

— To żadna racja. Bo albo alfabe­
tycznie, albo syntetycznie. I co znaczą 
te wyróżnienia w nawiasach? Bo albo 
szczegółowo, albo ogólnikowo.

— Na miły Bóg, darujcie, bracia ar­
tyści! Uchowaj mnie Święta Trójco 
od tykania przeklętego pióra recen­
zenta! Ja wasze wiekopomne imiona 
chcę jeno przed waszym zgonem roz­
sławić!

— To poco, u diaska, obrzydzać pu­
blice tę naszą i tak już dość nam ob­
mierzłą salę? Żeby i rudy kot do niej 
nie zajrzał?

— Wręcz przeciwnie, kochana ma­
lario! Teraz w te pędy ludziska po­
lecą sprawdzać to,’ co tu wypisane. A 
zakopianie przy, tej sposobności przy­
pomną sobie wreszcie, że: przed dzie­
sięciu z górą laty uspołecznione panie 
uskładały z ramienia Klubu Dyskusyj­
nego fundusz na tzw. „Dom Pracy“, 
który to plan się nie zrealizował, a 
klub ten skonał, nie dokonawszy dzie­
ła. Fundusz ten zaś został przelany 
na rodzący się projekt „Domu Sztuki“, 
w którym miała się znaleźć sala wy­
stawowa dla artystów. Gdy i to nie 
dochodziło do skutku, zamiar ten 
przemianowano na „Dom im. Piłsud­
skiego“, który wobec wielkiego rozma­
chu i szerokiego zakroju projektu od­
dala się coraz bardziej od możliwości 
realizacji. Tymczasem pieniądze z 
trudem uskładane butwieją, złożone w 
kasie na książeczkę, szlachetni działa­
cze łysieją i tyją pomalutku, a nasza 
malaria cierpi na mizerię i bryndzę, 
gnieżdżąc się w nieodpowiednim loka­
lu ze swymi pracami. Może zastano­
wią się nad tym opiekunowie naszych 
artystów, panowie prezesi i mecenasi 
sztuki. J, ROGUSKA-CYBULSKA.

przechodzi około 300 pociągów dzien­
nie, czyli o 33 mniej, niż w Kato­
wicach. Według rocznego obliczenia 
stawka dzienna wysiadających na 
dworcu w Katowicach osób uwidacz­
nia się w liczbie 80.000. Przy tak ol­
brzymim ruchu na nie dostosowanym 
do tego w rozmiarach dworcu codzien­
nie 15 do 20 pociągów musi czekać na 
wjazd przed stacją, aż się tory opróż­
nią. Ponadto wobec fatalnej budowy 
dworca utyka poważnie sprawa róż­
nych udogodnień, ponieważ zdarza­
ją się wypadki, że po wykupieniu w 
hali III. biletu trzeba lecieć do hali I., 
by dostać się do właściwego pociągu, 
do którego nie ma innego dojścia. Nie 
mniejszy ścisk panuje na dworcu to­
warowym, gdzie przy olbrzymim ruchu 
i wypełnionych po brzegi magazynach 
można zaledwie do 100 wagonów dzien­
nie wyładować. Inna rzecz, że istnieje 
na dworcu towarowym miejsce, gdzie 
od rana do wieczora urzęduje przy 
stojących na torach wagonach żydow­
ska giełda owocowa, niezwykle pej- 
sata.

Handel z Czechosłowacją
Warszawa. (Tek wł.). Są pro­

wadzone rokowania co do zawarcia u- 
mowy kompensacyjnej z Czechosłowa­
cją, która ma kupić u nas lnu i konopi 
za 25 milionów koron czeskich. Czesi 
mają także kupić maszyn włókienni­
czych z Łodzi, (w)

Wojna z kościołami 
w Niemczech

Berlin. (PAT). W zborach „Be- 
kenntniskirche“ w Berlinie odczytano 
w ostatnią niedzielę nazwiska wszyst­
kich aresztowanych duchownych i 
członków gmin kościelnych. Donie­
siono o nowych aresztowaniach w Tu­
ryngii (gdzie rozwijają żywą działal­
ność tzw. „Deutsche Christen“) i w 
Brandenburgii. Tematem kazań nie­
dzielnych były wezwania do pokuty i 
modlitw za uwięzionych.

Niepokój wśród ewangelików wywo­
łała wiadomość, że proces pastora Nie- 
moellera, wyznaczony pierwotnie na 
10 sierpnia, został odłożony na czas 
nieokreślony.

Z CHWILI
W pierwszym numerze tygodnika 

„Zwrot“, który zaczął wychodzić w Kato­
wicach, ukazał się interesujący artykuł 
na temat cenzury i jej nieskuteczności .w 
dzisiejszych czasach.

„Dawniej mrok tajemnicy — stwierdza 
pismo — mógł osłaniać pewne zdarzenia 
przez lat dziesiątki, jeśli nie setki, jeśli 
nie na zawsze. Dzisiaj wystarczy nasta­
wić odbiornik na odpowiednią falę za­
graniczną i z rozgłośni niecenzurowanej 
dowiemy się zakazanych wiadomości w 
kraju. Pierwsza lepsza niedyskrecja da­
wniej pełzała latami, obecnie zaś wystar­
czy rozmowa telefoniczna, podróż samo­
chodem lub samolotem, parę kartek pocz­
towych — i rzekomy sekret staje się 
wkrótce publiczną własnością.

„Zwolennicy cenzury totalnej znaleźli 
się przed trudnościami skomplikowany­
mi. Dla należytego funkcjonowania apa­
ratu przymusu należy konsekwentnie 
wprowadzić podsłuchy telefoniczne, otwie­
ranie na poczcie prywatnej koresponden­
cji, donosicielstwo żwawe i gorliwe, czę­
sto rewizje mieszkań w poszukiwaniu 
„nielegalnych“ druków i notatek, słowem, 
nieustanny pościg za wykroczeniami prze­
ciwko nakazowi milczenia. Policja staje 
się przeciążona pracą i odciągnięta od tro­
pienia i zapobiegania zbrodniom z innych 
paragrafów prawa. A ponieważ nie każ­
dy obywatel kradnie lub zabija, ale każ­
dy rozpowszechni chętnie niecenzuralną 
wiadomość, przeto społeczeństwo składa 
się z samych przestępców. Stąd wynika 
stan chronicznej nielegalności, nieustan­
na podejrzliwość i rozdźwięk pomiędzy 
rządzącymi i rządzonymi.“

Autor wykazuje dalej, że właśnie w 
państwach kultywujących cenzurę, roz­
kwita oszczerstwo. Powstaje mianowicie
„kunszt niedomówień. Cenzura jest spra­
wna wobec stwierdzeń określonych, ale 
bezradna wobec napomknień dostatecznie 
zręcznych. Zawierają one część prawdy 
jawnej i część spotwarzenia _ ukrytego. 
Przeciwnikowi nie zarzuca się faktów 
konkretnych, lecz zestawia się okoliczno­
ści uboczne i domyślne. Tyle jest spraw 
ohydnych, a nigdy nie wyjaśnionych, że 
wystarczy wymienić jakieś nazwisko, aby 
powstały natychmiast skojarzenia dyfa- 
mujące.

„Jeśli nie ma procesów, które powinny 
się były odbyć, jeśli rozmaici „sprawcy“ 
są njewykryei, jeśli sprawozdania z roz­
praw nie są pełne, jeśli w wypadkach do­
niosłych nie ogłasza się dokumentów bez­
stronnie, jeśli rządy nie są czynnikiem 
nadrzędnym, lecz współrzędnym w roz­
grywkach nie koniecznie chlubnych, to 
czegóż można oczekiwać od- plotki, otf do­
mysłów, od złośliwości przeciwników!'1

Uwagi „Zwrotu“ są niewątpliwie traf­
ne Z drugiej strony zwolennicy cenzury 
twierdzą, że jest ona niezbędna, by zapo­
biec „swawoli słowa drukowanego", sie­
jącej w umysłach anarchię. I w tym jest 
nieco słuszności; swoboda wypowiadania 
się musi posiadać pewne granice. Cenzu­
ra jednak nie może mieć charakteru „to­
talnego“, nie może kneblować zanadto 
słowa drukowanego, »chyba, że ma się do 
czynienia z wyraźną robotą czynników 
wywrotowych i antypaństwowych (w rze­
czywistym tego słowa znaczeniu, nie w 
„interpretacji“ pewnych czynników „sa­
nacyjnych“, które mianem „antypań- 
stwowców" chrzczą wszystkich przeciwni­
ków obecnego systemu).

*

A w ogóle wierzymy w to silnie, że 
istnieje ustrój, w którym by rola cenzury 
w Polsce zredukowana została do rozmia­
rów bardzo stosunkowo niewielkich. Jest 
to ustrój państwa narodowego, — pań­
stwa, w którym rząd byłby w tym stop­
niu odpowiednikiem dążeń i uczuć naj­
lepszych żywiołów społeczeństwa, że 
wszelkie objawy anarchii tłumiłoby w za­
rodku samo to społeczeństwo i zorganizo­
wana narodowa opinia publiczna,

Kryzys bezbożnictwa w Rosji
Moskwa. (ATE) Na konferencji 

związku bezbożników kilku mówców 
wskazało, że „komsomolcy“, zamiast po­
mocy, stawiają przeszkody propagan­
dzie bezbożnictwa bojkotując występy 
antyreligijne w klubach, urządzając 
podczas przemówień burzliwe demon­
stracje itp. Stwierdzono również, że na 
wykładach antyreligijnych przeszło po­
łowa słuchaczów zawsze opuszcza za­
branie, pozostali zaś często przybierają, 
względem mówców wrogą postawę, po­
zwalając sobie na „łobuzerskie wybry­
ki“ itp.

Obecni na konferencji pracownicy 
księgarń stwierdzili, że już od ok. 3 lat 
literatura bezbożnicza nie ma popytu, 
proponowanie zaś jej czytelnikom wy­
wołuje zazwyczaj przykre incydenty.
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i
 Ważne numery telefonów;

Pogotowie rat.: 66-86 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-56 
Policja: 42-21

Posłańcy: 15-60 i 28-56 
■ H 19 Postoje taksówek: Grun-
H Es ® waldzka 77-72: Rynek Jeż.

■ 77-08: Klinika przy Polnej
JS J& ■ 74-02: Marsz Kocha (nar.

9 Niegolewskich' ’7-82: Plac
ć j ■ Swietokrz. 49-80: Zielona (nar.Środa w Strzeleckiej 50-35: Rynek

_ W Wildecki 66-35: W. Garbary
-wJlMiWS¿o&JsŁJSB (nar Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07. Centr, 
międzym.: 00. tnforin. tel.5 O»- Biuro napr. 08.

Środa I Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Zuzanny p. i m. | Klary p., Hilarij m.KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Wlo-dzitniry | Sławy bt.

Słońca: wschód 4.27. zachód 19.27 
Długość dnia 15 godzin 00 minut 
Księżyca; wschód 10,34, zachód 20,45

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj o godz. 14 było w Polsce na 

ogół dość pogodnie i ciepło. Rozwijające 
się chmury klębiaste dały słabe burze tyl­
ko w okolicy Pińska i Radomia, a prze­
lotne deszcze zanotowano w Tatrach, Kra­
kowie i Dęblinie. Temperaturę notowano: 
8 st. na Kasprowym Wierchu, 15 st. w 
Zakopanem, 20 st. w Katowicach i Pucku,
22 st. w Gdyni, 23 st. w Poznaniu i Byd­
goszczy, 24 st. w Łodzi, Lidzie i Płocku,
23 st. w Wilnie, Tarnopolu, Lwowie i Su­
wałkach, 26 st. w Warszawie, Łucku i Za­
leszczykach, 27 st. w Lublinie, Brześciu 
nad Bugiem i Grodnie.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
11 bm.: Po przejściowym wzroście za­
chmurzenia ponowne polepszenie się sta­
nu pogody tak, że po mglistym ranku w 
ciągu dnia będzie na ogół dość pogodnie, 
jednak , ze skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów pochodzenia burzowego. 
W dalszym ciągu ciepło przy umiarkowa­
nych wiatrach zachodnich i półn.-zach. 
Chmury przeważnie typu kłębiastego o 
silnym rozwoju pionowym w ciągu dnia. 
Podstawa chmur rankiem około 300, a 
dniem około 600 m. Widzialność na ogół 
dobra, a tylko w godzinach porannych 
słabsza. Wiatry górne północno-zachod­
nie i zachodnie od 15 do 25 km/godz.

Huragan nad Horodenką
Stanisławów. (PAT.) Nad Horo- 

denką i częścią powiatu przeszedł hura­
gan o niebywałej sile, połączony z gradem 
wielkości włoskiego orzecha. Huragan 
powybijał szyby w mieszkaniach w Ho- 
rodence, pozrywał wiele domów i wyrzą­
dził wielkie szkody w sadach owocowych.

Zderzenie samochodów
Wczoraj krótko po godz. 17, przy 

zbiegu ulic Mickiewicza i Słowackie­
go samochód reklamowy fabryki kon-

_.serw i wyrobów mięsnych K. Przybyły 
zderzył się z samochodem osobowym 
Leona Lewinsohna z Poznania (ul. Dą­
browskiego 36), prowadzonym przez 
37-letniego kupca Ludwika Heina z 
Hettstadt w Niemczech. Skutki zde­
rzenia były fatalne. Samochód rekla­
mowy wywrócił się na jezdni, zaś pa­
sażerowie samochodu Lewinsohna od­
nieśli dotkliwe obrażenia. Kierowca 
auta p. Hein oprócz potłuczeń złamał 
nogę w podudziu, żona jego Alicja od­
niosła dotkliwe potłuczenia, a jadący 
z nimi 40-letni kupiec Robert Flau- 
hein z Poznania (ul. Dąbrowskiego 36) 
odniósł również dotkliwe obrażenia. 
Pierwszej pomocy lekarskiej udzieliło 
ofiarom wypadku Pogotowie Ratunko­
we (66-66) i przewiozło ich do szpitala 
Diakonisek.

Jak nas informują, mimo groźnego 
wypadku samochody nie miały poważ­
niejszych uszkodzeń, toteż można było 
nimi odjechać bez pomocy innej loko­
mocji. (kl.)

Olbrzymi pożar w Wągrowcu
Spłonaj czteropiętrowy gmnch ]U.łynóv> i larłnkow Wągro- 
wieckich Sp. Akc. — Straty wynoszą około pół miliona zl

Wągrowiec. (Tel. wł.). Olbrzy­
mi pożar srożył się wczoraj do późnej 
nocy w naszym mieście. O godzinie 15, 
gdy maszyny były w pełnym ruchu, 
zapalił się czteropiętrowy gmach Mły­
nów i Tartaków Wągrowieckich przy 
ul. Kolejowej (w pobliżu torów kolejo­
wych). Ogień powstał w łuszczarni i 
zaczął się szerzyć z zawrotną szybko­
ścią.

Do akcji ratowniczej stanęły oprócz 
miejscowej ochotniczej straży również 
straże pożarne z Poznania, Gniezna, 
Szamotuł, Wapna i okoliczne straże 
ochotnicze. Prace ratownicze trwały 
do wieczora. Srożący się ogieii oprócz

Z zawodów szybowców
Najwyższe i najdalsze loty — Oficjalna punktacja Przy­

musowe lydowauia

Inowrocław. (PAT). W dal­
szym ciągu w czasie 5-tych krajowych 
zawodów szybowcowych w Inowrocła­
wiu w konkurencji na wysokość lotu 
kpt. pilot Makowski (Pomorze) osiąg­
nął 2.180 m, a zawodnik Dudzik (Aero­
klub krakowski) 1.520.

W konkurencji lotów długodystan­
sowych wyniki były następujące: — 
Dziurzyński na szybowcu PWS, Vei- 
gel (Lwów) na CNS i por. Błażejewski 
na WOS. wylądowali pod Wrocławiem. 
Natomiast Milicz na SG. 3-bis wylądo­
wał w okolicy Brzegu, mając za sobą 
trasę 245 km.

Najdłuższy dotychczas lot wykonał 
pilot Urban ze szkoły szybowcowej 
LOPP. w Miłosnej, osiągając 300 km. 
Pod Piotrkowem Trybunalskim w od­
ległości 185 km wylądowali piloci Żab- 
ski i Offierski. Natomiast pilot Tade­
usz Góra osiągnął 245 km, lądując pod 
Częstochową.

Dotychczasowa oficjalna punktacja 
przedstawia się następująco:

1. kpt. Brzezina, Żabski, kpt. Blei- 
cher, Góra po 89 punktów. 2. Gawor­

■ IBS

KINOTEATR SŁONCE“ KINOTEATR

Dziś, w środę, dnia 11 sierpnia b. r., wielka PREMIERA
Głośne arcydzieło filmowe realizacji Jacquesa DEVALA

KLUB KOBIET
DANIELLE DARRIEUX
niezapomniana bohaterka filmów »Mayerling* i »Nicpoń*

BETTY STOCKFELD — JOSETTE DAI
Najciekawszy- film sezonu oparty aa oryginalnym i e at a e i « .»

Setki dramatycznych zdarzeń, setki radosnych i smutnych chwil ...w zamkniętym 
nr 47155 państewku pięknych kobiet.

maszyn łuszczarni i młyna pochłonął 
kilkaset centnarów zboża, mąki, płat­
ków owsianych, kasz itp. Ugaszono go 
o godzinie 19, dogaszanie zaś trwało do 
późnej nocy.

Podczas prac ratowniczych strażak 
spuszczający się po linie upadł i od­
niósł lekkie obrażenia. Udzielono mu 
pomocy lekarskiej w szpitalu powia­
towym.

Przyczyny pożaru nie ustalono je­
szcze. Przypuszczalnie ogień powstał 
wskutek samozapalenia się łożysk ma­
szyn. Straty pogorzelowe wynoszą o- 
koło pół miliona złotych, (kl)

ski, kpt. Makowski, Offierski po 79 p. 
3) Kaczmarczyk, Urban po 71 p. 4. Ma- 
tłowski 67 p. 5. Kasprzyk 58 p. 6) 
inż. Tarczyński 24 p. 7. Waciuk 19 p.

Warszawa. (Tel. wł.). We wtorek 
zderzyły się w powietrzu pod Strzel- 
nejn w Wielkopolsce dwa szybowce, u- 
czestniczące w ogólnopolskich kon­
kursach szybowcowych. Obaj piloci: 
kierownik szkoły szybowcowej w Po­
lichnie i znany szybowcowiec Pan­
kiewicz, lecący na szybowcu S. G. 3, 
oraz pilot Czerwiński, wyskoczyli przy 
pomocy spadochronów i wylądowali 
cało na ziemi. Szczątki rozbitych szy­
bowców przewieziono na wozie do 
Inowrocławia, (w)

Łódź. (Tel. wł.). Na przedmie­
ściach Łodzi wylądowały dwa szybow­
ce, biorące udział w zawodach.

Mianowicie na przedmieściu Mary- 
sin III lądował szybowiec typu S. G. 7, 
pilotowany przez Wandę Modlibowską 
z Aeroklubu Poznańskiego. Szybowiec 
ani też pilotka nie odniosły — mimo 
trudnego terenu — żadnego szwanku.

Drugi szybowiec lądował na tere­

nie wsi Zabiczki między Konstanty­
nowem a Łodzią. Również w tym wy­
padku lądowanie odbyło się całkowi­
cie w porządku.

Kurs pływania
Na ostatni w tym roku kurs nauki 

pływania, organizowany dla naszych 
czytelników według nowoczesnej metody 
przez „Unię“, zgłoszenia przyjmować bę­
dzie administracja naszego pisma do dnia 
12 bm. Kurs odbędzie się w osobnych 
grupach dla pań i panów na pływalni 
miejskiej przy elektrowni, przy czym lek­
cje odbywać się będą w godzinach wie­
czornych pod kierownictwom rutynowa­
nego instruktora p. Ludwika Schulza.

Katastrofy kolejowe 
w Niemczech

K w i d z y ń. (PAT). Nu odcinku 
Iława — Malbork wykoleił się pośpie­
szny pociąg zdążający do Berlina. 30 
osób odniosło rany.

Berlin. (PAT.) Z Królewca do­
noszą o katastrofie kolejowej, jaka 
wydarzyła się na stacji Sommerau w 
Prusach Wschodnich. Ostatnie trzy 
wagony przejeżdżającego przez dwo­
rzec pociągu towarowego wykoleiły się 
i zatamowały ruch na sąsiednim to- 
rze. Skutkiem tego wykoleił się rów­
nież pociąg pośpieszny jadący drugim 
torem. Pięć osób jest rannych.

Berlin. (PAT). W okolicy miej­
scowości Neustadt najechał pociąg to­
warowy na ciężarowy samochód. Trzy 
osoby zostały zabite na miejscu, a jed­
na zmarła po przewiezieniu do szpi­
tala.

Katastrofa lotnicza
Londyn, (PAT). Agencja Reute­

ra donosi: Wbrew początkowemu o- 
świadczeniu ministerstwa lotnictwa, 
że nocne manewry lotnicze odbyły się 
bez wypadku, potwierdza się wiado­
mość, iż w okolicy Andover spadł sa­
molot bombowy, gdy powracał do swej 
bazy po zakończeniu raidu. Dwóch 
pilotów poniosło śmierć na miejscu.

Kopalnia z 1826 r.
Katowice. (ATE). W Słupnej pod 

Mysłowicami odkryto podziemne wej­
ście prowadzące do nieczynnej i zasy­
panej już dawno, jednej z najstarszych 
kopalni na Śląsku, powstałej w roku 
1826.

Jak się okazało, ganki tej nieczyn­
nej kopalni łączą się z lochami pod 
pałacem Sułkowskich w Słupnej i Mie- 
roszewskich w Mysłowicach. Lochy te 
odkryto po raz pierwszy w r. 1864, kie­
dy to znaleziono tam wiele szkieletów 
oraz trumien.

Również w czasie kanalizowania u- 
lic w Mysłowicach przed kilku laty na­
trafiono na te lochy. Ciągną się one 
w linii prostej pod kamienicami, ulic 
Powstańców, Wolność, Piłsudskiego i 
Św. Jana. Lochy przechodzą w dalszym 
ciągu przez tereny kopalni „Hr. Re­
narda“.

Ze Stronnictwa Narodowego
KOŁO STARE MIASTO 

Zebranie plenarne we czwartek, 12 bm.
o godz. 20 w salce parafialnej na Śródce 
(Dom Katolicki).

Witold Ptunikiewicz

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

14)
Istotnie, żołnierze poczęli wywlekać 

z domów co przedniejszych obywateli 
dobrzyńskich, pędząc ich uderzeniami 
kolb do ratusza. Domy obstawiono 
wartami, a gęsto krążące po ulicach 
patrole napastowały każdego napotka­
nego przechodnia. Rozpaczliwe lamen­
ty tarmoszonych i ich rodzin napeł­
niały zgrozą, wśród której obłędna 
zmora szeptała w dusze, iż nadszedł 
dzień strasznego sądu i sfora szatań­
ska wlecze potępionych na męki i za­
tracenie.

Hoffmann, ująwszy Różyczkę za rę­
kę, uspakajał ją dobrymi słowami, 
zapewniając, iż ani jej ojcu, ani Szam- 
belanowi, ani nikomu z domowych nic 
złego stać się nie może, bo ponad zło­
ścią i żołnierską furią stoi prawo, któ­
remu sam król pruski ulega i strzeże 
go, jako fundamentu swego państwa.

Skoro więc Hülle wydał rozkaz, aby 
przetrząsnąć domostwo i odstawić 
do ratusza mężczyzn, podskoczył Hoff­
mann ku drzwiom i, rozkrzyżowawszy

ramiona, zawołał: — W imię prawa, 
którego jedynym jestem w tej chwili 
przedstawicielem, napominam pana, 
panie poruczniku, i przestrzegam przed 
gwałtem spełnianym na ludności.

Stropił się porucznik Hülle i nie 
śmiał odepchnąć urzędnika, któremu 
powierzono wymiar sprawiedliwości w 
okupowanym kraju.

W tej chwili wp.adł do domu Hans, 
krzycząc w niebogłosy: — Prusacy 
mnie ubili!

Z twarzy jego spływała krew, a u- 
branie miał mocno poszarpane.

— W takiej karności utrzymuje 
pan wojsko, iż nawet swoich bezcze­
szczą, — ryknął radca, obmywając 
skrwawiony policzek Hansa, na któ­
rym widniała długa pręga.

— Gospodę Abramka Rudego roz­
trzaskali, wszystka gorzałka wypita, —- 
dopowiadał Hans, czując się bezpiecz­
nie pod opieką swego pana.

— Po pijanemu wojsko hula, a pan 
pobłaża orgiom, pienił się z oburzenia 
Hoffmann.

— Dwadzieścia talarów mi zabrali, 
które uciułałem sobie za wierną służbę 
u pana radcy rządu, — nie przestawał 
użalać się Hans.

•— Nawet urzędnik pruski nie może 
się czuć bezpiecznie pod pańską ko­
mendą i traci całe swe mienie... Hans,

zaprzągaj konie! Wyjeżdżamy stąd 
natychmiast, nie mogę bowiem być 
świadkiem niesprawiedliwości, za któ­
rą pan porucznik zda rachunek, — wo­
łał Hoffmann, wypychając za drzwi 
obmytego z krwi i doprowadzonego do 
równowagi famulusa.

Gorzki© słowa radcy, wyrzucone w 
przystępie nieposkromionego gniewu, 
zachwiały jednak postanowieniem ofi­
cera. — A jedz pan, dokąd chcesz! — 
wykrzyknął na odchodnem. pozosta­
wiając w spokoju Hoffmanna i jego 
pupilów.

Jednakże w kilka chwil po wyjściu 
Hullego odezwały sie w mieście głosy 
trąbek, zwołujące żołnierzy do szeregu. 
Wojsko pruskie dawało pardon mie­
szkańcom.

Lecz widok ujarzmionych szeregów 
nie zdołał uspokoić Hoffmanna. Zwró­
cił się do Różyczki: — Zabierz wszyst­
kie bogactwa, jakie posiadasz i ucie­
kajmy z tej Sodomy i Gomory!

Dziewczyna nie dała sobie dwa ra­
zy powtarzać, a pan Lesswer przy­
naglał, aby czym prędzej gotowała się 
do drogi, obiecując jej ojcu najtro­
skliwszą opiekę nad wspólnym skar­
bem, który w tej straszliwej zawieru­
sze mógłby łatwo doznać uszczerbku.

Nie upłynęło pół godziny, a ciężki 
furgon pruski potoczył się w stronę

Płocka, u wożąc radcę rządu, szambe- 
lana i Różyczkę.

Hans śmigał batem, a dobrze odży­
wione konie puściły się tęgiego kłusa, 
jakgdyby wraz z ludźmi skulonymi na 
wozie pragnęły znaleść się jak najda­
lej od przeklętego grodu.

Długo trwała taka jazda, aż wre­
szcie Hans spojrzał poza siebie, a nie 
widząc nawet cienia miasta, zwolnił 
bieg koniom, okrytym gęstymi płach­
tami piany.

— Wyznaj Hans, za co cię obito, 
pytam cię urzędowo, bo układam już 
w głowie raport, protokół i skargę, — 
przerwał Hoffmann długotrwałe mil­
czenie.

— Za moją wierność i przywiązanie 
do pana radcy rządu, — odrzekł woź­
nica.

— Jakim sposobem?
— Takim panie radco rządu, iż 

zmiarkowawszy straszną bitwę, pomy­
ślałem zaraz o niebezpieczeństwie, ja­
kie zagraża najznakomitszemu na 
święcie trunkowi, zwanemu przepalan- 
ką mazowiecką.

— Łżesz, nie o mnie myślałeś, tylko 
o sobie.

— Przysięgnąć mogę przed Krucy­
fiksem, że najpierw o panu radcy rzą­
du, a po tym o sobie.

—' Więc?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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żydowskie obozy letnie
Wilno. (ATE) Władze bezpie­

czeństwa zarządziły natychmiastową, 
likwidację dwóch żydowskich obozów 
letnich w Bezdanach oraz w gminie 
Mejszagolskiej w pow. wileńsko-troc- 
kim. Przyczyną likwidacji była dzia­
łalność zagrażająca bezpieczeństwu 
publicznemu oraz obraza moralności 
publicznej.

Ujęcie szajki przemytników
Warszawa. (Tel. wł.). W So­

snowcu zlikwidowano szajkę przemyt­
ników sacharyny, na której czele stał 
Abram Kantor. Posiadał on agencje 
swe we Lwowie, Krakowie, Warszawie 
i innych miastach. Skonfiskowano u 
niego 50 kg sacharyny oraz wiele ka­
mieni i zapalniczek niestemplowa- 
nych. Aresztowano ogółem 11 osób.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film pol­

ski pt. „Wierna rzeka“. Gdyby zacząć 
robić statystykę dzieł polskiej literatury, 
które były filmowane, według autorów, 
Wówczas na pierwszym miejscu znalazłby 
się Żeromski, jako autor dzieł najliczniej 
przerabianych na film. Wszak jego „Dzie­
je grzechu“ były aż 3 razy filmowane, 
„Wierna rzeka“ jest filmowana po raz 
drugi (pierwszy raz była filmowana przed 
około 16 laty jako film niemy), a po jed­
nym razie były filmowane „Uroda życia“, 
„Wiatr od morza“, „Przedwiośnie“ i „Po­
nad śnieg“. Z wyjątkiem jednej wersji 
„Dziejów grzechu“ (nakręconej w r. 1919 
przez którąś wytwórnię włoską) były to 
wszystko filmy polskie. Ponieważ poziom 
polskiego filmu nie jest wysoki, przeto 
nie można się dziwić, że za wyjątkiem 
„Wiatru od morza“ — filmu dobrego, by­
ły to wszystko filmy przeciętne, albo na­
wet i słabe. Przeróbkę filmową „Wier­
nej rzeki“, którą oglądamy obecnie, uwa­
żamy za dobrą. Scenariusz został z po­
wieści wykrojony zręcznie. Aktorzy, zwła­
szcza w świetnej obsadzie ról drugopla­
nowych, spisali się dobrze. Reżyser Bucz­
kowski potrafił oddać wiernie na ekra­
nie ciężką i przygnębiającą atmosferę po­
wieści, jak również tempo jej akcji. Na­
leży zaznaczyć, że mimo wolnego tempa 
akcji nie ma tu ani jednej sceny, którąby 
widz odczuwał jako zbytecznie dłużącą 
się. W film wpleciono dużo ładnych ple­
nerów. Rolę księcia grał Cybulski, rolę 
jego wybawicielki — Baśka Órwid. Opra­
wa dekoracyjna filmu — staranna.

Obecną przeróbkę filmową „Wiernej 
rzeki“ zaliczyć musimy do najlepszych 
polskich filmów'.

W nadprogramie — tygodnik Pata i 
bardzo oryginalna kolorowa kreskówką.

Kino „Świt“ wyświetla film pt. „Miasto 
Anatol“. Jest to historia miasta, na któ­
rego terenach odkryto ropę naftową. U- 
boga mieścina rozrasta Się i rozbudowu­
je wspaniale, ale jednocześnie z bogac­
twem rozsiada się w nim demoralizacja, 
pijaństwo. Jedni się dorabiają, drudzy 
tracą majątki. Kulminacyjną sceną jest 
katastrofa, wywołana przez jednego ze 
zrujnowanych mieszkańców; ofiarą jej 
pada całe miasto. Role główne męskie 
grają G. Fröhlich i F. Kempers . (ver.)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film pt. 
„Paryż-Wiedeń“. Jest to romantyczny 
epizod z życia wielkiego śpiewaka, atrak­
cją więc akcji są doskonałe popisy wo­
kalne. Rolę główną gra i śpiewa znany 
śpiewak Ryszard Tauber, W nadprogra­
mie — krótkometrażówka popularno-na­
ukowa. (ver.)

Krisznamurti jest synem Szlomy Grynberga
Ósme wcielenie boga Wisznu ma ojca żebraka warszaw­

skiego
Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj­

szej nocy zmarł w Warszawie 74-letni 
żebrak Szlema Kałma Grynberg. Nie 
pozostawił on po sobie nic, prócz 
brudnego barłogu w kacie pod scho­
dami, który „zamieszkiwał“ przez czte­
ry lata.

Przed śmiercią Grynberg złożył re­
welacyjne zeznania i dołączył plik cie­
kawych dokumentów. Wynika z nich 
zupełnie oczywiście, że jest on ojcem 
Krisznamurtiego, głośnego mesjasza 
teozofii bramińskiej, ogłoszonego za 
ósme wcielenie boga Wisznu. Stary 
Grynberg zwracał się do syna często o 
pomoc, ale otrzymywał tylko nie wiel­
kie sumy tytułem odczepnego. Gryn- 
berg-syn tłumaczył się przy tym ojcu, 
że ze względu na swój „urząd“ nie mo­
że wziąć ojca do siebie.

Do jednego z tych listów, pisanego 
do ojca Krisznamurti dołączył foto­
grafię Annie Besant, słynnej angiel­
skiej teozofki, która pierwsza uznała 
„boskie" pochodzenie Krisznamurtie­
go. Z drugiej strony zdjęcia dopisane

Mimowolne zabójstwo
Dwunastoletni chłopiec zastrzelił narzeczonego 

swej siostry

Jarocin (Tel. wł.) Wczoraj w go­
dzinach południowych wydarzył się w 
Ghwalęcinie wstrząsający wypadek 
zabójstwa, dokonany przez 12-letniego 
Mariana Biadaszkiewicza, syna pra­
cownika tutejszego starostwa, na oso­
bie 28-letniego Władysława Świder­
skiego, członka Stronnictwa Narodo­
wego w Jarocinie.

Tragicznie zmarły dzierżawił sad 
owocowy w Chwalącinie pod Jaroci­
nem, mając do pomocy Mariana Bia­
daszkiewicza, brata swej narzeczonej. 
W południe przybył połowy majętno­

Zderzenie tramwaju 
z samochodem

Berlin. (PAT). Po południu na­
stąpiło zderzenie tramwaju z samocho­
dem ciężarowym. 11 osób odniosło 
ciężkie obrażenia.

Za kilka papierosów
Nowy Sącz. — Sąd Grodzki w 

Nowym Sączu skazał 18-letniego pa­
robka z Maciejowej, Teodora Mołode- 
ca na półtora roku więzienia oraz na 
umieszczenie na przeciąg 5 lat w za­
kładzie dla niepoprawnych.

Mołodec był oskarżony o włamanie 
do cerkwi grecko-katolickiej, skąd po 
rozbiciu dłutem tabernakulum skradł 
kielich złoty wraz z komunikantami, 
które wysypał na ziemię przed cer­
kwią.

W toku przewodu sądowego stwier­

jest ręką autora listu: „To moja naj­
większa dobrodziejka“. W każdym li­
ście na zakończenie znajduje się pod­
kreślony dopisek, w którym prorok 
teozofów zastrzega się, żeby listy do 
niego adresować wyłącznie pod poste 
restante na nazwisko „Adam Atkins 
15“. Dopisek ten dyktowała Kriszna- 
murtiemu przezorność.

Szloma Grynberg zeznał przed 
śmiercią, że sam wyprawił syna do 
Anglii, żeby w ten sposób ustrzec go 
od służby wojskowej. Grynberg był 
wówczas właścicielem wielkiego tar­
taku i powodziło mu się dobrze. W 
jakiś czas potem tartak spłonął. Gryn­
berg twierdzi, że nastąpiło to wskutek 
podpalenia z zemsty. Innego zdania 
jednak było towarzystwo asekuracyj­
ne „Phoenix“, które złożyło do proku­
ratora skargę o usiłowane oszustwo 
asekuracyjne. Grynberg zasiadł na ła­
wie oskarżonych, sprawę przegrał i do­
stał się do więzienia. Gdy z niego wy­
szedł, był już człowiekiem moralnie 
zupełnie złamanym. Poszedł żebrać i 
jako żebrak życie zakończył, (w)

ści Bielejewo — Michaś, który w sa­
dzie wdał się ze Świderskim w poga­
wędkę, pozostawiając fuzję opartą o 
szałas. Zajęci pogawędką mężczyźni 
nie zauważyli, jak pozostawioną bez 
opieki fuzją zainteresował się mały 
Biadaszkiewicz. Naraz skierował on 
broń do Świderskiego, w tej też chwili 
broń wypaliła. Ugodzony z odległości 
kilku kroków w głowę, Świderski padł 
i po chwili skonał na rękach potowe­
go Michasia. Władze wdrożyły śledz­
two. (jp)

dzono, że Mołodec rozbił kielich mło­
tem kowalskim i sprzedał go miejsco­
wemu karczmarzowi. Żydowi Abraha­
mowi Klafterowi za kilka papierosów.

SPORT
Pływanie

W Pniewach odbyły się doroczne zawo­
dy o mistrzostwo powiatu, w których sta­
nęło 49 zawodników.

100 m styl, dow.: 1. Sikorzanka I (HCP) 
1:09,2; 2. Szelągowiczówna (HCP) 2:02; 3. 
Sikorska (HCP) 2:06; 100 m styl kla-s.: 1. 
Sikorzonka 2:02,8; 2. Szelągowiczówna
2:04,4; 3. Wilczkówna (HC.P) 2:08.

200 m st. dow.: 1. Grvza Zygmunt (Pnie­
wy L. M. K.) 3:09, 2. Maćkowiak (HCP) 
3:26,5, 3. Tomkowiak (HCP) 3:31; 100 m st. 
dow.: 1. Gryzą Zygmunt 1:21, 2. Wiśniew­
ski Poznań (HCP) 1:27,2, 3. Tomkowiak 
Poznań 1:27,4; 100 m styl, klas.: 1. Hatzke

(Międzychód) 1:39,8, 2. Jarecki R 
1,41), 3. Jarecki I (HCP) l(HCP) l-n ?CP>

Wojskowi 50 m w pełnym uniunrt 
waniu (mundur i karabin). 1, Sobi«i»vV*' 
1:26, 2. Schónfeld Jan 1:27,8, 3 wi,," 
Franc. 1:30 wszyscy KSM — Pniew?16*

4X50 m styl. dow.: 1. HCP PJn&ń 
czasie 2:31,1. *

Mistrzostwo powiatu na 1.000 m WTl,
przez jezioro: 1. Borowiec Włos»?, 
(Pniewy L. M. K.) 19.29,3, 2. KrZV?a?&T 
Leon (Ostroróg „Sokół) 19:35, 3 
(Obrzycko) 20:56. ‘ blk°Mi

Tenis
Jędrzejowska bierze obecnie udział 

trzecim turnieju na terenie Stanów 7 7 
noczonych, a mianowicie o mist?, , . 
Wschodu w Rye (stan Nowy 
turnieju biorą udział najlepsze rakiet? a 
meryki z Marble na czele. Wczorai i 
drzejowska doszła do ćwierćfinału 
zwycięstwie nad Andrus 6:3, 6:4. (pa^

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10 sierpnia 1937

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgia 89,15 89,33 88,97
Berlin 212,54 212,97 212,11
Gdańsk 100,- 100,20 99,80
Amsterdam 292,00 292,72 291,28
Kopenhaga 117,50 118.09 117,51
Londyn 26,39 26,46 26,32
Nowy Jork czek —,— 5.30/, 5,275(
Nowy Jork kabel 5,29% 5,30% 5,28
Oslo 132,88 132,22
Paryż 19,88 19,93 19,83
Praga 18,44 18,49 18,83
Sztokholm 136,10 136,43 135,77
Zurych 121,50 121,80 121,20
Wiedeń 99,20 98,80
Mediolan 27,98 27,78
Helsinki T” 11,70 11,64
Montreal —J—- 5,30 5,27%
Tel-Aviv 26,25 26,11

Tendencja mocniejsza.
Waluty:

kup.
88,90

5,27
5.261Í

291,00
19,81

121,00
26,30
99,80
17,00

117,25
121,90
135,45
23.50 
11,20

133,00
146,00
98.50 
26,00

sprzed.
89,33

5,29% 
5,29

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie
Floreny holenderskie 292,72
Franki francuskie 19,93
Franki szwajcarskie 121,80
Funty angielskie 26,46
Guldeny gdańskie 100,20
Korony czeskie 17,80
Korony duńskie 118,09
Korony norweskie 132,88
Korony szwedzkie 136,43
Liry włoskie 25,00
Marki fińskie 11,70
Marki niemieckie 137,00
Marki niem. srebrne 149,00
Szylingi austriackie 99,20
Tel-Aviv 26,25

Obligacje i papiery wartościowi: 
454% pożyczka wewnętrzna 57,00-ii,O
3% pożyczka inwestycyjna I em. 69,«« 

serie nie notowane 
3% pożyczka inwestycyjna II em. 68,38 

serie
4% pożyczka konsolidacyjna 
4%% Ziemskie seria 5. _

Tendencja dla pożyczek i listów utrzy
mana. * i • o HroSprostowanie do notowań z arna 9 Din.
3% pożyczka inwestycyjna I em. sen 
winny być 83,50 zamiast 83,25.

Akcje:
Bank Polski 
W. T. K. Węgla 
Lilpop 
Norblin 
Starachowice
Haberbusch . .

Tendencja przeważnie mocniejsza.

106.50
23.25 
50,75

63,00—62,75
32.25 
39,00

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

<
Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d WU 

i L d. = 1 słowo.
Drobne ogłoszenia w dni powszednie 
się do gódz. 11,10, w soboty i dni przeds 

teczne przyjmuje się do godz. 10.45.

7. SPRZEDAŻE

Probiernia
prży ruchliwej ulicy miasta Po­
znania. dobize prosperująca na 
sprzedaż. Adres wskaże Kurier 
Poznański zdg 3 954

Nowy
„Philips“ trzylanipowy, prąd 
zmienny, sypialnię nowoczesna, 
elgancką korzystnie. Adres Ku­
rier Poznański zdg 3 902

Ekspresso
do k awy tanio sprzedam. Prusa 
20. Kawiarnia. zdg 3 901

Komplet parowy
dc młócenia prawic nowy sprze­
dani całkowicie lub pojedynczo. 
Cena według ugody. Wł. Kacz­
marek, Krosno, pow. Wągrowiec, 

ng 48195
Meble

pościel okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Młyńska 5 — 9. zdg 3 905

Maszyna
do pisania walizkowa okazyjnie. 
Piekary 5 — 2. zdg 3 960

Okazja
Betoniarnie. własna żwirownia, 
zabudowaniami tuż przy Pozna­
niu. Można prowadzić dodatko­
wo jakiekolwiek uboczne rzemio­
sło korzystiiie sprzeda — Dom 
zleceń. Poznań, Pocztowa 15.

Pg 29 375-56 462

c a13. SZUKA MIESZK.

Jednoosobowego
w okolicy Jasnej. Oferty Ku­
rier Poznański zdr 4 328

pokoje słoneczne od gospodarza, 
urzędnik. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 3 897

Pokoju
kuchni poszukuje zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 3 999

Emeryt
kolejowy szuka mieszkania 2 po­
koje i kuchnia wprost od gospo­
darza z podaniem warunków. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 174

23. ROZMAITE

Znana Adarelli 
przepowiada

z Braminów — ręki. Przyj­
muje do 9 wieczór.' Podgórna 
13. mieszkanie 10. p 20 975

Antem
zabiorę podróżującego po 
Wielkopolsce. Oferty Kurier 
Poznański p 20 980

Krów I!
dojnych 10 do 20 przyjmę na 
przezimowanie. Michałowski, 
Poznań. Dworkowa 9, Tele­
fon 51-86. p 20 977

326. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 9lńw dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

b) Inni

Biuralista
dobry korespondent, perfekt ma­
szyna, znajomość buchalterii, — 
miody szuka jakiejkolwiek posa­
dy. Oferty Kurier Poznański

zdr 4272

Sto
złotych kaucji złoży energiczny 
rzemieślnik za jakakolwiek posa­
dę. bardzo dobre referencje. — 
Oferty Orędownik, Poznań

zd 4 132

Handlowiec
przyjmie stanowisko przedstawi­
ciela lub inne. Jeczkowiak. Gór­
na Wilda 114. zdg 4 141

Nauczycielka
egzamin nauczycielski szkól po­
wszechnych, prawo nauczania, — 
dobry niemiecki, znajomość fran­
cuskiego. muzyka stopnia średnie­
go szuka posady. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 4 052

Książkowa
bilansostka, biegła, szuka posady. 
Oferty Kurier Pozm zdg 4 222__

Bufetowa
przystojna, uczciwa szuka posa­
dy bufetu obsługi gości, pensja, 
procent, 15 sierpnia, chetr.ie na 
wyjazd. Oferty upraszam Ku- 
rier Poznański zdg 4 J94_______

Nauczycielka
szkoły powszechnej z dobrymi po­
leceniami, dłuższa praktyka, — 
przyjmie obowiązki od września. 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 4 156
Osoba

zrównoważona,' była nauczycielka 
poszukuje umieszczenia jako to­
warzyszka starszej pani. Oferty 
do Kuriera Pozn. zdg 4 1-77

Miody kupiec *
właściciel koloni**1' rpraee' bi* 
chy. uczciwy, ®naJSaP Rolnic®»' 
rowe, ukonczoma 8zko«a hurtów- 
szuka posady zamó-ni kolonialnej,, akwizay 
wień .względnie .''’’’/¿óg 
Kurier Pozn. zdg 4

E^r~ROZRYWKA
—.nstł.

Po 4rzebud°u,ow1szejl1 aPa%"urr 
lowańiu najnowszej 
dźwiękowej „„Philipsa
otwarcie premiera „

»KrÓ1i0Tad,d!“ a^pni‘
nastąpi w sobotę cfinkS0 Kinoteatr »SiinKS---

-nr #Fabrycznie Ęi-"z^t0 „owy. 
pelusz zastąpi ®zae składzie.
X Wrnio, kapeluszy.

2zigO,l8M0Z-?i

PrJł-.Jf3łI, n» mieeiąc sierpień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rZeuplcSia w ekspedycji zl 3 20 w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do

---------------------------- ,1 imu w Poznaniu zł 3,70, z odno-zeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.1 u. kwartalnie zł 12 30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00— 8.50 W razie wypadków, spowodowanych siła wyteza. przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania eie niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Ogłoszenia na stronie 64amow:n 25 gr. na stronie 4-łamoweJ PJW na stron* 
redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej (lab P»e“„ilLp—iemi 260 5 
drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami, ^¡Ajsca 20%,®*^----------------------------------urugiej uuu trzeciej) izu gr, przeu — ' m!ejsca WW h

l-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniecj., wy pan»8.1“
'żki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30, w nąg » , ■ przed»’?,’
“22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.1«. VLej) 106 »><>" 

lo godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drwne ogłoszenia różnice 
i naglówk.). słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 ¡rr. nje ¿dpow «“ • 

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictw „nezystó^ 
W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uro 

Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, U-78, 33-07, 36-24. 35-26. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznan •
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